
Jamal, Bilet
Ta sytuacja trwa, nie ma to już sensuMała przestań ćpać, znajdziemy konsensusCo to Tobie da, prócz tych kilku wersówNiewiele więcej ponad to, co już wieszPopatrz na media, ciągle nie na miejscuMogę Tobie dać to co dopomaga szczęściuPrzestań się śmiać, mogę Cię schować w sercuGdzieś tak daleko gdzie nie znajdzie nas niktMała, zastanów się,To bilet w jedną stronę, sama nie wiesz już gdzieSpróbuj tu jeszcze razNiewiele jest tych rzeczy, których nie zmienia czasEj gyal nie bój się, ja palę tylko sensiNie używam nic innego, nie mam na to pensjiWolę inwestować w zdrowie swojej egzystencjiMówiąc do Ciebie te słowa nie mam złych intencjiPamiętaj o tym woman, i pamiętaj o tym gyalNie sztuką jest zrobić siebie na famme fatalePamiętaj o tym woman, i pamiętaj o tym gyalZawsze wolałem u Ciebie Twój mistyczne naturalMała, zastanów się,To bilet w jedną stronę, sama nie wiesz już gdzieSpróbuj tu jeszcze razNiewiele jest tych rzeczy, których nie zmienia czasPali, pali, mówisz Miodu paliBo tylko jak gdzieś wchodzi czuć marychę w SaliParanoja, a paranoje łapią maliTacy jak Ty, dokładnie tacy samiŚmieję się już sam, bo nie wiem jak odgadnąćKiedy masz ten stan, nie wiele wiesz ponad toTo twój number onePorobione(?) stadkoNiewiele więcej ponad to niż już wieszMała, zastanów się,To bilet w jedną stronę, sama nie wiesz już gdzieSpróbuj tu jeszcze razNiewiele jest tych rzeczy, których nie zmienia czas
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